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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
Wychodzi codziennie,  nie wyłączając świąt  uroczystych i n ied z ie l .— .P renum era ta  roczna, ruhli sr. 3 kopiejek (30 (zip. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. 0) a miesięczna kop. sr. 30 (zip. *2). Życzący mieć odnoszoną do domu, dopłaca miesięcznic 

kop.  sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz  pojedynczy kosztuje kop.  sr. ‘2 j / i  (gr. 5).

Część Urzędowa.
Przez Rozkaz dzienny Cesarski do wydziału cywil­

nego na dniu 5 (17) września w ydany, podniesieni zo­
stali do rang wyższych za odznaczenie się w  służbie: do 
rangi asesora kolegjainego radzca honorowy Lom an, 
pomocnik starszego urzędnika w  kancelarji J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i ,  sekretarjatu stanu królestwa Polskiego; 
a do rangi radzcy honorowpgo, sekretarze kolegjalni, 
W ielhorsk i młodszy urzędnik tejże kancelarji, oraz u- 
rzędnicy komisji rządowćj sprawiedliwości królestwa 
Polskiego: K obylański, P rokopow icz, F a b isz  i Polas- 
ki, odkomenderowani do komisji do rewizji i przygoto­
wania praw dla królestwa Polskiego.

N a j j a s m e j s z y  Paiv, na raport komisji emerytalnćj, 
przedstawiony przez radę administracyjną udzielić ra­
czył następujące pensje emerytalne i dodatki do pensij: 
1) P. Fryderyce-Annie z H ejerówErte l ,  wdowie po J ó ­
zefie Ertel, b. sekretarzu kancelarji rady administracyj- 
nćj, oraz ich dzieciom: Franciszkowi Ksaweremu Leo­
nowi, Julji Felicjannie, Lucjanowi-CeJestynowi, Janowi 
Gracjanowi i Aleksandrze-Filomenie, oprócz pensji rs. 
47 2  k. 50  przyznanśj im przez komisję emerytalną, do­
datek w  ilości rs. 33 k. 75. —  2) P. Joachimowi R a­
kowskiemu,rejentowi kancelarji komisji rządowój spra­
wiedliwości, oprócz pensji rs. 769  k. 50  wyznaczonćj 
mu poprzednio, dodatek w  ilości rs. 4 0  k. 5 0 . - -  3) P. 
Antoninie z Górskich Mizgierowćj, wdowie po Adamie 
Mizgierze, archiwiście sądu policji poprawczćj wydzia­
łu  Lubelskiego, ofaz ich córce Amelji-Mirosławie-Wan- 
dzie rs. 51. — 4) P. Eustachemu Łęczycka, naczelni­
kowi sekcji w  komisji rząd. spraw  w ew . i duch, rs.

1 ,050.— 5) P .Janowi-Szym onowi Gumowskiemu, b u r­
mistrzowi miasta Czerwińska, rs. 148 k. 5 0 . — 6) Ba- 
zylemu Chawronin, stróżowi przy magistracie miasta 
W arszawy, rs. 63 k. 65. —  7) P. Karolowi Drac, b. 
kasjerowi pocztamtu Warszawskiego, oprócz pensji rs. 
486  wyznaczonćj mu poprzednio, dodatek w  ilości rs. 
54 .—  8) P. Piotrowi-Franciszkowi-Ksaweremu Sawic­
kiemu, sekretarzowi przy magistracie miasta Kalisza, 
rs. 270. — 9) Antoninie-Felicjannie z Grochowskich, 
wdow ie po W aw rzyńeu  Potwasiak, strażniku więzienia 
głównego karnego w  W arszawie, rs. 26  k. 25. —  10) 
P. Michałowi Cimochowskiemu, b. nadrachmistrzowi 
wydziału administracyjnego w  rządzie gubernjalnym 
Augustowskim, rs. 2 2 5 .— 11) P. Michałowi-Ksawere- 
mu Stempkowskiemu, burmistrzowi miasta Opoczna, 
rs. 399. —  12) P. Stanisławowi Zambrowskiemu, b. 
rachmistrzowi w  rządzie gubernjalnym Augustowskim 
rs. 187 k. 50. (D. c. n.)

W iadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 285, wyjechało 230.
W  dniu wczorajszym w  ciągnieniu 3-ój klasy 70-ćj 

loterji klasycznćj, z odciągniętych 1100 numerów, zna­
czniejsze kwoty wygrały następujące: ner 19,613, w y­
grał 4 0 0 0  rs. (los wzięty w  kantorze Chromeckiego); 
ner 16,087, 1500 rs.; ner 1142, 600  rs.; ner 16,765, 
400  rs.; a nra 4577  i 4858 , po 2 0 0  rs.

Augustyn K o ła ko w sk i obywatel,  zmarł w  dniu 5 
b. m.; na ekspotację zwłok jego zaprasza się krewnych 
i przyjaciół dziś o godzinie 3-ćj z południa z kaplicy 
OO. Reformatów na cmentarz Powązkowski.



Ś. p. Brcgida Chwałkowska  w  45-tym roku życia ó- 
negdaj przeniosła się do wieczności. Eksportacja zwłok 
jej odbędzie się ju tro  o godzinie w  pół do piątej z ka­
plicy 0 0 .  Reformatów na cmentarz Powązkowski.

Wiadomość o osobach zaślubionych w  upłynionym 
kwartale w p a r a f j i  sw. Jana:  Rada Juljan urzędnik, 
z Marjaną Elert przy matce; Grużcwski Florjan doktór, 
z Kamillą Lenczewską wdową; Witwicki Jan  urzęd., 
z Juljanną Wojciechowską przy familji; Ulejski Ignacy 
kolonista, z Marjanną Dobierzyńską przy familji; Lu- 
biejewski Jan typograf, z Teklą Barcikowską przy 
fam.; Anschutz Krystjan rytownik, z A ntoniną Konap- 
ką przy rodz.; Radomski Wincenty aptekarz, z Ludwi­
ką Kłobukowską przy fam.; Polakowski Franciszek o- 
ficjalista, z Emilją Peinke przy matce; Wojcieński A n­
toni pisarz prywatny, z Wiktorją Wojciechowską w do­
w ą ;  Swiderski W awrzeniec krawiec z Rozalją Kluka 
wdow ą; PufF Jan  szewc, z Justyną Ju s t  v. Gust służ.; 
Madanowicz Józef szewc, z Teklą Szymańską służącą; 
Siegmund F’rederyk krawiec, z Juljanną 'Lukasiewicz 
przy familji; Zalewski Klemens zdun, z Magdaleną Ryn- 
kiewicz przy fam.; Bruks Wojciech stolarz, z A nną Li- 
liental służ.; Ziębiński Ludwik malarz, z Marjanną Za­
ręba służ.; Szynczakowski Franciszek krawiec, z Mar­
janną Frej przy fam.; Sączewski Stanisław kowal, z 
A ntoniną Ogrocką wyrób.; Strochalski Antoni szewc, z 
Katarzyną Małysiak służ.; Skibniewski Mikołaj krawiec, 
z Barbarą Jastrzębską przy fam.; Flasiński Marcin kra­
wiec, z Antoniną Oraczewską s łuż .; Grabowski Fran. 
bednarz, z Józefą Sicmieniecką w d o w ą;  Koszyk Michał 
woźny, z Katarzyną Bielecką służącą; Wolszmit Karol 
powroźnik, z Katarzyną Piotrowską handlarką; Prukal- 
ski Jan  bednarz, z Anną Kozłowską kawiarką; Zwoliń­
ski Klem. szewc, z Józefą Rzepnicką służ.; Naramow- 
ski Józef rządzca dom u, z Teofilą Lewandowską przy 
matce; Miroński Leon przewoźnik, z Marjanną Bednar­
ską służ.; Kamiński P io tr  służ., z Felicjanną Dobrogos 
służ.; Zalewski Woje. służ., z Salomeą Szewczakowską 
służ.; W rzosek Maksym, służący, z Marjanną Kudelską 
służ.; Faszczewski Jakób służ.,  z Marjanną Grabowską 
wyrób.; Gulla Jan służ., z Małgorzatą Leśniewską służ.; 
Antonowicz Józef służ., z Ju ljanną Guziewicz służącą; 
Płażewski Woje. służ., z Apolonją Tkaczyk przy fam.; 
Radwiński Adam służ., z Anną Borusławską służącą; 
Welke Michał służ., z Franciszką Dopirałą służ.; Orlik 
Michał służ., z Katarzyną Pilecką s łuż .; Borkowski Jó ­
zef służ., z Katarzyną Jokel służ.; t łąb row sk i Wojciech 
w yrób .,  z Józefą WanJachowicz służ.; Osełka Andrzćj
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wyrób.,  z Marjanną Ciesielską wyrób.; Cech Jan wyr., 
z Teresą Nowak służącą.

Ponieważ wiele .osób po ukończeniu kuracji wodami 
mineralnemi ma sobie zalecone używanie tychże w ód 
jako kurację następną, to jes t  rano i wieczorem po j e ­
dnym kubku, a to nawet w  porze zimowój w  pokojach 
ogrzanych, Co prawie zawsze jest uwieńczone skutkiem 
najpomyślniejszym; tym powodowany, zaopatrzyłem 
skład mój wód mineralnych naturalnych w  niewielką 
ilość rozm aitych  wód, na potrzebę zimową, które w  
tych dniach odebrałem, jako to: Selcerską, Marjenbadz- 
ką-Krcutz i Ferdindsbrunn, Egerską, Salzquele i F ran-  
censbrun, Kissinger Ragozzi,  Obersalcbrunn, Emską 
Kraenchen i Kesselbrunn, oraz wszystkie gatunki wód 
Karlsbadzkich; o czóm mam zaszczytszanowną publicz­
ność i WVV. doktorów zawiadomić.—  D. T. Heinrich.

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości w  czasie przedsta­
wienia Dożyw ocia ,  po graniu na klarnecie przywołany 
P. Damse; po skończeniu PP. Rychter 2-kroć i Komo­
rowski.

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y
Bystrzanowski Albert urzęd. z Kijowa nr. 661 ,  Baz- 

d rów  Siergićj jubiler z Drezna nr. 4 9 7 ,  Borowiecki 
Jan  ob. z Laskowa nr. 1574, Brykczyński Bogusław  
ob. z Mostowa nr. 5 8 1 , Czapliński Wilh. ob. z Zniero- 
wic nr. 476, Chodyński Marek radzca z Petersburga 
nr. 570, Dziedzicki Telesfor prezes trybunału  z P a w ło ­
w a nr. 2249 , Engelhardt ob. z Petersburga nr. 4 1 5 ,  
Godlewski Antoni ob. z Kamionny nr. 476, G oertz  
Aleks. kup. z Moskwy nr. 6-34, Gościmski Fran. rzecz, 
radzca stanu z Petersburga nr. 634, Jankowski Konst.  
ob. z Grodna nr. 2437, Jawornicki lgn. ob. z Przezwa- 
dy nr. 603, Jolonkowski Narcyz radzca z Petersburga 
nr. 570, Kobelacki Jan sekr. koleg. z Petersburga nr. 634, 
Kosakowska Aleks. hr. z K owna nr. 634, Kozyn Dymitr 
pułk. z Paryża nr. 634, Kulewski Marcin ob. z Ł o w i­
cza nr. 68, Kamiński Juljan ob. z Czyżcwa nr. 2255, 
Lisicki P io tr  ob. z Bobrownik nr. 476 ,  Miszewski 
Andrzćj ob. z Blizna nr. 5 8 5 ,  Neufeld Salom, kupiec 
z Berlina nr. 1574, Przyradzki Jul. ob. z Gocławka nr. 
641, Pomorski Maciój sędzia z Buska n r .5 1 8 ,  Polaczek 
Karol ob. z Lublina nr. 649, Paciorkowski Ksaw. ob. 
z Przystajni nr. 603, Rydzewski Mich. ob. z Rębkowa 
nr. 500, Szmytkowski Adam ob. z Mławy nr. 1820, 
Tock Adolf kup. z Lipska nr. 442.

W Y JEC HA LI Z W A R SZA W Y .
Boski Konst. ob. z nru  1527 doŁękowic, Czyżewicz 

W ład. ob. z n ru  625  do Dumanie, Garbiński Władys.



ob. z n r a  4 1 4  do Jadow a, G rabow sk i D ym itr  ob. z n ru  
4 8 2  dó P io t rko w a ,  H em pel Józ. ob. z n ru  6 2 5  do My- 
d ło w a ,  H abrow sk i  J an  ob. z n ru  6-34 do Radomia, H au- 
szyld Krysz. ob. z n ru  9 5  do K oz łow a , K rzyżanow ski 
S tąnis .  ob. z n ru  2 2 5 5  do P rz a s n y sz a ,  Lasocki Leon 
ob. z n ru  4 1 4  do S trzyżew a, -Łaźniewski J a n  ob. z n ru  
6 0 1  do Krubic, P a w ło w sk i  Stanis. dok tó r  z n ru  2 3 2 2  
do D ub na ,  P u s ło w s k i  J an  ob. z n r u  6 0 1  do P ru s ,  Ry- 
g ie r  konsul portugalski z n ru  6 1 3  do P e te r sb u rg a ,  Rze- 
w nicki Stanis. ob. z n ru  1 5 7 4  d )  Łojki, Rozę J an  kup. 
z n ru  6 0 3  do Radomia, Sikorski S tefan  ob. z n ru  4 6 7  
do Biały, S teke r t  Sabina ob. z n ru  4 1 4  do G rze g o rz e ­
wie, S zab łow sk i Benedykt ob. z n ru  5 0 0  do Jes io nn y ,  
Ż u raw sk i  R om uald  ob. z n ru  2 6 6 8  do Skierniew ic, Z a ­
błocki Aloizy ob. z n r u  2 7 0  do P a p ro tn i ,  Z akrzew ski 
T adeusz  ob. z n ru  601  do G o s tk o w a ,  Zabłocki Leon 
o b .  z n ru  6 01  do Rybna.

llozmaitości.
D O N  ŻUAN M O R IQ U E .

P O W I A S T K A  Z ŻYCIA A K T O R S K I E G O . ]  ^

(Dalszy ciąg.)
D on  M orique  miał się Za najszczęśliwszego z m a ł­

żo nk ów . W e ron ik a  była w yłącznym  przedm iotem  jego  
miłości,  a o sw o iw szy  się n ad e r  p rędko  z życiem a r ­
tysty, ró w n ież  zw ycięzko innerni sercami z a w ła ­
dnę ła .  D ro b n a  sk łonność  do roz rzu tno śc i  była jedynym 
cieniem, ćmiącym jej charakter,  co M o r iq u ’ow i niekiedy 
czoło  chm urzy ło .  Lecz i tę  ofiarę pon iós ł  chętn ie  czuły  
małżonek , i wszelkiemi sposoby u s i łow a ł ,  aby W e r o ­
n ika coraz  w iększe ,w sz tuce  sw ojć j  postępy  czyniła, ile 
że mu się dostrzegać  zdaw ało , jakby zepsu ta  przesa- 
dnem i w zględam i publiczności, ju ż  się u  szczytu  d o ­
skonałości być m niem ała. Z w yk ły to  b łąd  zarozum ienia ,  
w  który  najlepsze ta len ta  w pada ją  i na mierności k o ń ­
czą. T ego  się obaw ia ł  M orique .

U H iszp anó w  je s t  p rzys łow ie : „Chcesz k łopo tów , 
w e ź  sobie p iękną  ż o n ę .“ Aż nazbyt rych ło  m usia ł  M o­
r iq ue  doznać  p raw dy  tych s łó w ,  gdyż zew sząd  u b ie g a ­
n o  się nieść jego pięknój żonie  hołdy i otaczać j ą  w o n ­
nym  dymem pochlebs tw a,  k tóre  tern ła tw ie j  m og ło  o- 
w ła d n ą ć  jej zmysły, że Hiszpanki z p rzyrody  do u n ie ­
sienia i zmienności są sk łonne .

Nie bez żywćj niespokojności pos trzeg ł ostrożny  m a ł ­
żonek, iż pew ien  młody u rzędn ik  wszelk ich  ś rod kó w  
i zabiegów używ ał,  aby w zględy  W ero n ik i  pozyskał; 
czegoteż n iechybnie dopiąć  się spodz iew ał ,  będąc  ba r­

dzo bogatym, i znając po tęgę  z ło ta  w  podobnych p r z y ­
padkach.

O w e  spokojne chwile ,  w  których M orique  mógł s w o ­
bodnie sobie sam em u i sz tuce  się oddaw ać, zaczęły sta ­
w a ć  sie coraz rzadszemi, zw łaszcza , że W eronika ,  u w a ­
żając się ,za sam o w ła d n ą  panią  sw ćj woli, cały p raw ie  
czas na publiczne festyny i prom enady t rw o n i ła .  B ęd ąc '  
w  posiadaniu  roi p ie rw szych  i najwdzięczniejszych, 
w y w ie ra ła  na scenie n ieograniczoną w ładzę ,  a jój 
tr jum fy  od dnia do dnia  coraz bardziój się w zm agały .

P o  jednym  z takich św ie tnych  w ieczo rów , ośmielił 
się zakochany syn Tem idy  nadesłać  W eron ice  w iórsz ,  
k tóry  jój ta le n t  i w dzięki s ław ił ,  a p rzy tem  na jgorę tszą  
m iłość  a u to ra  w y zn aw ał .  W ero n ika  pokazała śm iało  
ten  list s w e m u  m ężow i.  Nie było w p ra w d z ie  żadnego 
podpisu , lecz o sn o w a  zdradziła  zbyt ja w n ie  tego n a t r ę ­
ta, k tóry  ju ż  w  to w a rzy s tw ie  i na publicznych miej­
scach zazdrość M o r iq u ’a drażnił.  O bo je  m a łżo n k o w ie  
uśmiali się z tćj poetycznój zalotności, ale podczas gdy 
W e ron ik a  mniemała, iż jej w a w rz y n o w e m u  w ień co w i 
n o w y  listek przyrósł ,  M or ique  p os tan o w i ł  w y tk n ąć  p u ­
blicznie poecie śm ieszność  jego gachostw a.

Jed neg o  razu ,  gdy młody m ałżonek  z próby w róc ił ,  
i niespodzianie  w szed ł  do pokoju swój żony, ch c ia ła  
ona jakiś ró żo w y  papićr  szybko przed nim ukryć; jed nak ­
że jedno  spo jrzen ie  z jego oczu, o tw o rz y ło  jćj u s ta ,  i 
w yzna ła ,  iż w łaśn ie  doszed ł ją  w iórsz now y, k tóry  s ą ­
dząc po piśmie, od tegoż samego co p iórw szy  pochodzi 
au tora .  „Tylko dla oszczędzenia  ci przykrój chwili, chcia­
łam  ukryć  nadsełkę . Cóżem w inna ,  iż się ca łem u św ia ­
tu  podobam, i zapa ł poetyczny obudzam? Nie zważaj na 
to; w n e t  ton  ogień  przygaśnie, gdy dow iodę ,  że ty lko  
ciebie jed n eg o  kocham .“

T o mów iąc , rzuciła  m u  się w  un ies ien iu  na szyję, i 
oddała  m ężow i ró żow y  papier ,  k tóry  M or ique  chciw ie 
pochw ycił,  m ó w iąc :  „P ozw ól,  niech moim będzie te n  
ciekawy d o k u m e n t ;  może mi on kiedyś na scenie jako 
rek w izy t  posłuży. O , i my umiómy robić wiersze! P rzy jm  
luba ten  pocałunek; miłość m a łżo nk ów  na jw znioś le jszą  
poezją!“ (D. c. n.)

Doniesienia.
. R ządguberd jahny W arszaw ski-— Niedoszła do skutku w biu­

rze naczelnika powiatu Sieradzkiego licytacja, na d os taw ę  ży­
wności dla więźni więzienia karnego  w Sieradzu w c ią g u  r. 1848, 
odbędzie się d. 7 (Ib) paźlz iern ika  r. b., w rządzie gubernjalnym 
tutejszym. Wzywa przeto mających chęć podjęcia się tćj en lrepry-  
zy na godzinę 11 -tą z rana do biura swego, z nadm ienieniem , że 
licytacja rozpocznie się od ceny normalnej kop. 5 za jednodzien-  
ną porcją więźnia ustanowionej. Vadium w- ilos'ci rs. 450, przy­
stępujący do licytacji złożą; inne zaś warunki przejrzeć m ogą każ-
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dodziennie  wyjąwszy świąt w godzinach biurowych. —  W a r s z a ­
w a  dnia 10 (28 września) 1847 r. — Gubernator  cywilny rzecz, 
r a d z c a  s tan u ,  ŁuszczyA ski.-  Naczelnik kanceląrji , Strózycki.

U rząd konsumcyjny wiania Warszau-y.—  Na z asadz ie  rozpo-  
rz!J0; przych.  i s k a r b u  po d  i ln iem 17 m a ja  1827 za 

n r .  3 0 i _ 4  i p o d  dn iem  1 g ru d n ia  1834 r. za n r .  00187  w y d a n y ch ,  
w z y w a  ninie jszem: I) R ubina  Pete rs il i,  2) S z t re jm a ,  e k sp e d je n tó w  
k u p ie c k ic h ,  na  k o m o rz e  g ran icz n e j  B rz e ś ć L i te w s k i ,  o raz  w t ć m ż e  
mieście ,  w g ra n ic a c h  C es a r s tw a  Rosyjsk iego p o ło ż o n e m ,  z am ie ­
s zka łych ,  n iem nić j :  .3) S a k s a  F r o im a  e k s p e d je n ta  k u p ie ck ieg o  na 
ko m o rz e  g ran icz ne j  U śc i ług ,  w  C es a rs tw ie  Hosyjskiem  położonej ,  
ta m ż e  z am ies z k a łe g o ,  k tó rz y  za im p h k o w a n i  s ą  do  s p r a w y  ufor­
m o w a n e j  o d e f r a u d a c j ę  t o w a r d w  zn a jd u jąc y c h  się  p rz y  t r a n s p o r ­
t a c h ,  na  k o m o rz e  T e re s p o lu  i Ł u s z k ó w  przez  ich p o ś re d n ic tw o  
w  d n ia c h  22 i 29  s ie r p n ia  (3 i 10 w rz e śn ia )  b. r. e k sp e d jo w a n y e h ,  
a ż e b y  s ię  w p rz e c i ą g u  na jda le j  c z t e rec h  tygodn i ,  od  dn ia  dzisie j­
szego ,  w  u rzędz ie  tu te jszym  p rz e d  p o d p i s a n y m  u rzęd n ik iem  do 
szcze g ó ln y ch  p o ru c z e ń ,  ś ledz tw o ,  w  p o w y ż sz y m  p rzed m io c ie ,  z 
ro z k a z u  wyższdj  w ła dzy ,  p r o w a d z ą c y m ,  b ą d ź  osobiśc ie ,  b ą d ź p r z e z  
u m o c o w a n y c h  p e łn o m o c n ik ó w ,  staw il i ,  o raz  w  zarzu tach  ich c ią ­
ż ą c y c h ,  o d p o w ie d n ie  u sp raw  iedliw ienia  złożyli , czego,  jeżeli  w po- 
w yż d j  z a k r e ś lo n y m  te rm in ie  n i e d o p e ln ią ,  ule‘g n ą  sk u tk o m  zaocz ­
n e g o  p o s t ę p o w a n ia ,  j a k ie  w d ro d z e  fi skalnej,  na  p o d s taw ie  w yżej  
c y to w a n y c h  ro z p o rz ą d ze ń ,  z ag r o ż o n e  zosta ły .  —  W a r s z a w a  d'. Ili 
(28) w rz e śn ia  1847 r .  —  U rzędn ik  do  szczegó lnych  p o ru c z eń  d y ­
r y g u ją c y  s łu żb ą  k o n s u m c y j n ą  i s t ra ż y  s k a r b o w e j ,  Drewnowski.—  
S e k re ta rz ,  Leśniewski.

W dn iu  20  w rz e ś n i ą J 8  paźd z ie rn ik a )  1847 r „  o godz in ie  lOej z 
ra n a .  p rz y  ulicy P iek a rsk ie j  po d  n r .  128. k law ik o i t ,  g i ta ra  i I. p ;—  
w  ty m że  dn iu  p rzy  ulicy P o d w a l  pod  n r .  5 1 4 ,  o godzin ie  12-ej w 
p o łu d n ie ,  łó ż k a ,  szafy ,  k rz e s ła  i t. p . ,  w sz y s tk ie  w W arsz a w ie ,  
j a k o  p r a w n ie  zajęte  ruch o m o śc i ,  p rzoz  pub l ic zn ą  licytację sp rzeda-  
n e m i  z o s t a ń Zakrzewski, ko m o rn ik .

P r a w n ie  za ję te  ob iek ta  jako  to: sza fa ,  k o m o d a ,  p a ją k  m o ś ię żn y  
rą d l e  i b ry c z k a ,  w e  w s i  T a r g ó w k u  w  o k r ę g u  w a r s z a w s k im ,  za r o ­
g a t k a m i  Z ą b k o w s k ie m i  w dn iu  26  w rz e śn ia  (8 p a źd z ie rn ik a )  r. b., 
o  godzin ie  1 l-ój z ra n a ,  jak  ró w n ie  w te m ż e  s a m e m  dn iu  o g o d z i ­
c i e  3-ćj z p o ln d n ia  w W a r s z a w ie  p rzy  ulicy N ow olip ie  po d  nr.  
2 4 4 9 ,  fo te le ,  lus tro ,  ob raz y  i t. p .  p r z e z  pub l iczną  l icy tację  s p rze -  
t la n e m i  b ę d ą . — G rze gorz  Zawadzki, ko m o rn ik .

limro Warszawskiego O ber-Fclimajstra. —  S t a r o z ,  S a m u e l  
N u c h y m o w ic z  K ip p e m a n  k u p c z y k ,  u ro d z o n y  w  W a r s z a w ie  i do  
k s i ą g  tute jszej ludności  po d  n r .  2405  z a p i sa n y ,  w 1828 roku ,  za 
p o z y s k a n y m  p a s z p o r t e m  w yda l i ł  s ię  do  m ia s ta  O d e ss y ,  gdz ie  
p r z y j ą w s z y  rc l lg ję  e w an g ie l ic k ą ,  ż ą d a  udz ie len ia  m u  p a sz p o r tu  
e m ig ra c y jn e g o ,  B iu ro  W arsz a w sk ie g o  O b e r -P o l icm ajs t ra  w zy w a  
w i ę c  osoby  p r a w n ą  do  m e g o  m ające  p re te n s j ę ,  aże b y  z ( ak o w em i 
w  c iągu  4-ch tygodn i  do  sekc j i  p a szpo r tow e j  w  b iurze  policji tu- 
te jszej zgło si ły  się.  —  IVr. o iw W .

Przed  kilko d n ia m i ,  o s o b a  p r z e ch o d z ą ca  z komis ji  s k a r b u  na 
u l i c ę  L e s zn o ,  d o s taw s zy  k onw uls j i ,  s t ra c i ła  PAPIERY b a rd z o  w a ­
ż n e  dla  s ieb ie  a dla  n ik o g o  uży tku  p rz y n ie ść  nie  m o g ą c e ,  a m ia ­
now ic ie :  s tan  s łużby  M ichała  Pe lzo ld ,  dy mis ję  tegoż  z p o s ad y  k o n ­
d u k t o r a - w  z a rząd z ie  kom u n ik ac j i  l ą d o w y c h  i w o d n y c h ,  i m e t ry k ę  
ś lu b n ą .  U p ra sza  s ię  sz la c h e tn eg o  zna lazcy ,  ażeby  przez  wzgląd  
n a  n ie szc zęś l iw e  p o ło ż e n ie  p o s zk o d o w a n e j  osoby  k tó rć j te p a p ie ­
r y  są  n a d e r  p o t r z e b n e ,  o d d a ć  je ra czy ł  do  redakcj i  gaze ty  policyj­
n e j  za u a d g r o d ą ,  jeże l i  t a k o w e j  ż ą d a ć  będzie .

Z p o w o d u  w y jazdu  je s t  do  wy n a ję c ia  p o r z ą d n y  PO K O J  k a w a ­
le rsk i  z o s o b n y m  w c h o d e m  n ie d a lek o  b a n k u ,  b liższa  w ia d o m o ść  
w s k ład z ie  n a s io n  d rą  Betzhold  p rzy  ulicy S e n a to r s k ie j  nr.  471. 
T a m że  d o s tać  m o ż n a  ŻYTO n a d m o r s k i e ,  W aza  i P r o p s l e in e r  po 

c e n i e  zniżonej ,  o r a z  i ró ż n y c h  cebul  k w ia to w y c h  ho lende rsk ich .

a p  W  dn iu  29  w rz e śn ia ,  o g o d z in ie  I I  ćj ra n o ,  z g in ą ł  
P I E S  w yże!  c za rn y ,  w c z w a r ty m  m ie s iącu ,  b rz uch ,  
łapy ,  m o r d a  b ia ła  c za rn o  n a k r a p ia n e ,  k o n ie c  o g o n a  
b ia ły ,  na  krzyżu  z s t r z a ł k ą  bia łą .  Ł a s k a w y  znalazca  

raczy  go  zw róc ic  za n a g r o d ą  rs. 3, do  w łaśc ic ie la  po d  n r .  1080,  
p rz y  uł icy T w a r d ć j  mi'  s zka jącego .

P rzed  p a r ą  d n ia m i  z gub iony  zosta ł  p a s z p o r t  p ł a k a ln y  dla  Aku- 
la K l im o w a ,  po d  dn iem  4 k w ie tn ia  r .  b. nr .  1 197, z g u b .  S m o l e ń ­
sk ie j  w y d a n y  i z a w i r o w a n y  p rz ez  b iu ro  policji tu te jszej w dn iu  
21 w rz e śn ia  (3) p a źd z ie rn ik a  r. 1,., za nr.  12931 na p o w ró t .  U p ra ­
sza  się  zn a l a z c ę  o o d d a n ie  t a k o w eg o  do sekcji p a sz p o r to w e j  b iu ra  
policji tutejszćj.  . ' J

/  TEATR ROZMAITOŚCI.  J u t ro ,  Z ięć  i spekulant n o w a  kom e d ja .  
Wieśniak i aktorka.

Dziś z r a n a  z im n a  s to p n i  1, w czo ra j  w  poi.  c iep ła  s top .  7 
W y so k o ś ć  w o d y  na  Wiś le  s tó p  4 cal i 10.

Ostrzega się myślis twem trudniących w okolicy 
Siedlec, ze na polach w  całej gminie Chodów, to 
jest: we wsiach Strzała, Purzycz, Żytnia i Chodów 
polowanie wyłącznie do niżćj podpisanego należy i 

ze sołtysi tych wsi otrzymali polecenie, iżby myśliwym na tych 
polach bez mego pozwolenia polującym broń i psy odbierali .—  
Długoletni dzierżaw ca dóbr rządowych Chodów i w ójt gminy, ase-  
sor  kolegjalny Perkowski. J

Dziś w OGRODZIE M etznera  p rzy  ulicy M okotow- 
sk ić j  n r .  1664, od  godz iny  3-ój z p o łu d n ia ,  d a n y  bę -  

u  cz ie  k o n c e r t  p rz e z  o r k ie s t r ę  pod  d y re k c ją  p. Maje-
ra: w y k o n a n ą  zos tan ie  n o w o -s k o m p o n o w  a n a  p rze z  

t e g o ż  / reghiera (modlitwa) a r j a n a  s k rz y p c e  z tow a rz y sz e n ie m  o r -  
k je s t ry .

Dziś w  k a w ia r n i  w d o m u  Bocka  przy ulicy Now o- 
S n . a to r s k ió j ,  g r a ć  b ęd z ie  P a n  ( /uynackl z to w a ­
rz y s zen iem  fo r tep ian u  i violonczel i ,  ce ln ie jsze  u tw o ­
ry  teg o czesn y ch  k o m p o z y to ró w .

Dzis w  now’o-otw orzonćj  k a w ia r n i  p rzy  ulicy B ie lańsk ić j  pod  nr.  
6 0 9 ,w d o m u  d a w m ć j  H e n ik o w sk ie g o  ń t e raz  M ajew sk iego ,  g r a ć  b ę -  
dżte  z k o m p a n ją  Frantz Degei.

Dziś w n o w o  u rz ąd zo n ć j  k a w ia r n i  p o m ię d z y  ho te lem  R zy m sk im  
a L i tew s k im ,  g r a c  będzie  te rce t  Bondasiewieza.

Dziś w k a w ia r n i  p rzy  ul icy Długićj po d  n r .  4 8 9 A w  d e n  u W -e o  
m e c e n a s a  R udn ick iego ,  g r a ć  b ędzie  z k o m p a n ją  Schultz.
• Dziś  w k a w ia r n i  p r z y  ulicy T r ęb a c k ie j  obok  d o m u  S te jnk ie le ra ,  
g r a c  i ś p i e w a ć  b ę d ę  p p .  A oires.

Dziś w  k a w ia r n i  p rz y  ulicy Bie lańskić j p o d  n r  59 4  w  d cm , ,  da

dąDip p  SP a p T ’ ‘rZeCi d ° m ° d  r ° gU UliCy D,U« Wj ’ e r a ć  i ś p i e w a ć  bę-

Dziś w  k a w ia r n i  p rzy  ulicy K r a k o w s k ie -P rz e d m ie ś c i e  w  d o m u  
d a w n ie j  B aroka  n r .  420,  g r a c  i ś p i e w a ć  b ę d ą  p p .  Uuibcnthat

ż ad n e g o  in s tru m en tu ^  Wyk° n a  r0Zmaile  s ‘ luki g w iz d an iem  beż

Dzis w  k a w ia r n i  p rzy  ulicy T r ęb a ck ió j  po d  n r .  03 2  w p ro s t  d o m u  
s te jn k ie le ra ,  g r a c  i ś p i e w a ć  b ę d ą  pp .  Model,

Dziś w  k aw ia r n i  p i z y  ulicy T ręb a c k ie j  p od  n r .  628  n a  l - ć m  
pię trze ,  g r a ć  b ędzie  z k o m p a n ją  Adamek.

Dziś w  k a w ia r n i  m ię d z y  p o c z t ą  i h o te le m  S a s k im ,  g r a ć  b ę ­
dzie  k w a r t e t  Wolfa, p rz y te m  9cio -!e tn ia  d z iew cz y n k a  na  s ło m ia ­
n y m  in s t ru m e n c ie  g r a ć  b ę d z ie  ro zm a i te  sztuki .


